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Kuktirudza pastew na i jej przechowanie.

(Dokończenie.) /

Przechowanie kukurudzy pastewnej na zim ę, przez zakwa­
szanie takowej , ma już swoją historję —  nie będziemy tu  przy­
taczać licznych bardzo doświadczeń, w tej m ierze poczynionych, 
lecz opierając się na takow ych, podamy w streszczeniu sposób 
postępowania :

Zakwaszanie kukurudzy przeprowadza się albo w dolach 
zagłębianych mniej lub więcej w ziemię, stosownie do większej lub 
mniejszej przepuszczalności gruntu, albo też w zasiekach nad po­
wierzchnią ziemi z m uru urządzonych:

Doły do zakwaszania kukurudzy przeznaczone wybiera się 
w m iejscu więcej wzniesionem, wolnem od zalewów i w^d z a -  
skórnich, w ziem i o ile możności zbitej i zwięzłej. Na i ‘/ 4 do 
l 3/i m etra głębokie (głębsze u trudniają wybieranie paszy) a 3>/j 
m etra przy powierzchni ziemi szerokie, powinny one przedstawiać 
ściany nieco ku dołowi pochyłe, tak by szerokość dołu u spodu 3 
m etry nie przenosiła. Długo’ść rzeczonych dołów zależną je s t od 
miejsca i ilości kukurudzy zakwasić się mającej*), nie powinna 
wszakże być większą nad 30 do 50 metrów tak , by cały stos 
mógł być najdalej w dwóch dniach napełniany.

Pochyłość ścian bocznych jest tu  konieczną , ażeby kukuru­
dza przez osiadanie dobrze do ścian przyległa, lepiej się u spodu 
skup iła , a przez to jak najmniej wolnych przetworów pozosta­
w ia ła , gdyż wtedy tylko można pewnie na dobre zakwaszenie i 
przechowanie karm y liczyć.

W ybraw szy czas pogodny, ścina się kukurudzę zieloną w cza­
sie kw itn ienia a pozostawiwszy dni kilka na polu by nieco owię- 
dła, dowozi się ją  do dołów, a raczej rowów tak  przygotowanych 
jak  powyżej opisano, i układa się starannie bądź to w całych ło-

*) W dole w rozmiarach powyżej podanych zmieści się na każdy metr 
długości około 3000 kil. kukurudzy zielonej świeżo ściętej, a 2000 kil, do 
2400 kil. kukurudzy, która 2—3 dni na polu leżała i przez to przeszło */* 
swej w agi utraciła, Do przechowania zatem plonu z 1 morga kukurudzy zie­
lonej potrzeba około 12 m. długości dołu o rozmiarach podanych.



dygach, bądź też pociętą poprzednio na sieczkę. Układając całe 
łodygi, uważać należy by te równolegle do podłużnych ścian dołu 
kładzione były, i nie krzyżowały się a przez to nie tworzyły wol- 
nyeh przetworów, co niekorzystnie na proces następnej ferm en­
tacji oddziaływa.

D rugi sposób, tj. dołowanie kukurudzy pociętej na sieczkę 
zasługuje bezwzględnie na p ierw szeństw o, gdyż takie rozdrobnie­
nie łodyg umożebnia nietylko silniejsze i więcej jednostajne utło- 
czen ie , a przez to lepsze zakwaszenie i konserwowanie karm y — 
ale i wydobywanie takowej jest nierównie łatwiejsze, jak. łodyg 
przedstawiających 6 a niekiedy i 8 stóp długości.

Cięcie kukurudzy na sieczkę ma jeszcze i ten cel, by łodygi 
więcej d o jrz a łe , a zatem  już częściowo zdrewniałe i w wodę 
uboższe, lepiej z łodygami kukurudzy m łodszej, więcej soczystej, 
zmięszać, — przez co ferm entacja nierównie jednostajniej odbywać 
się może, tem bardziej, że przez takie pocięcie powiększa się po­
wierzchnia zetknięcia łodyg i ułatw ia przystęp ferm entu do wnę­
trza , jako też wydzielanie soku z łodyg. Im  więcej zatem  kuku- 
rudza dojrzała, tem  drobniej ciąć ją  należy.

Napełnianie dołów rozpoczynać należy od jednego przyczółka, 
udeptując dobrze w arstw am i; a kiedy dół już aż do poziomu ziemi 
napełniony zo sta ł, układa się (a względnie usypuje) kukurudza 
jeszcze po nad tem poziomem aż do wysokości 1 m. 50 do 2 m. 00, 
zwężając stos coraz bardziej ku górze, ta k , by cala m asa po nad 
powierzchnię ziemi w ystająca, zwykły k sz ta łt kopca kartoflanego 
przedstaw iała.

Po takiem  napełnieniu i zawierzchszeniu stosu nakrywa go 
się najm niej na 0 5 0  m. grubą warstwą ziem i poprzód z dołu w y­
rzuconą , bacząc na t o , by przykrycie to było ile możności wy­
równane i nie przedstawiało zak lęśn ień , w których by woda za­
trzym yw ać się mogła. Już  po 48 godzinach osiędzie zadołowana 
m asa znacznie , a po sześciu do ośmiu dniach powstaną tu  i ów­
dzie szpary i zaklęśnięcia, które natychm iast zarównać należy. — 
Dobrze je s t posypywać kukurudzę podczas u tłaczania m ałą ilością 
soli, osobliwie przy ścianach i przy wierzchu stosu. Niektórzy 
radzą także dodawać do sieczki kukurudzianej plewy, stręk i rze­
pakowe itp. odpadki, które wraz z kukurudzą przefermentowane, 
lepiej na karm ę zużytkować się dadzą. M aterjałów  tych można 
tem  więcej domieszać, im młodszą i więcej soczystą je s t kukuru­
dza, którą się dołuje.

Po trzech tygodniach jest już zwykle ferm entacja ukończoną, 
a po sześciu do ośmiu tygodniach je s t cała m asa do skarm ienia 
przydatną. Jeżeli doły były starannie zakładane, kukurudza dobrze 
utłoczoną i grubą warstwą ziem i przykry ta , trzym ać się będzie 
dobrze do następnego la ta  a nawet i dłużej. Doły z paszą za­
kwaszoną otwierać należy od tego przyczółka, od którego zaczęto 
je napełniać, a po kaźdem odkryciu, napowrót szczelnie zamykać.

W  niektórych gospodarstwach we Francji znachodzimy doły 
do zakwaszania kukurudzy przeznaczone, murowane z cegły na ce-
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mencie i tak  obok siebie param i umieszczono, by je d e n  m ur środ­
kowy mógł być zużytkowany dla dwóch dołów przyległych.

Źe w dołach murowanych lepiej się kukurudza zakwasza i 
przechowuje, a napełnianie i wypróżnianie jest łatw iejsze i mnie] 
pracy w ym aga, nie ulega najm niejszej wątpliwości. Doły takie 
są jednakże bardzo kosztowne i wymagają znacznego kapitału
wkładowego. ,

Radzą także niektórzy zam iast zag łęb ionych , zakładać stosy 
nad powierzchnią ziemi. Układanie takieh stosów jest jednakże 
trudniejsze i kosztowniejsze, a nie przedstawia żadnych korzyści 
w porównaniu do stosów zagłębionych.

Dotychczasowe doświadczenia p rzekonu ją , źe tak bydło ro ­
gate jak i owce a nawet św in ie , bardzo chętnie zakwaszoną 
kukurudzę spożywają i że karm a ta  nadzwyczaj korzystnie na 
mleczność krów oddziaływa,

M..
W  dziele pod ty tu łem  „La culture et 1’ensilage du mais et 

autres fonrages v erts“, zebrał pan E. L e c o u t e u x  wszystko co 
uprawy i przechowania kukurudzy pastewnej, jakoteź doświadczeń 
innych roślin pastewnych dotyczę,— a Redakcja „Tygodnika ro l­
niczego" w W arszawie podjęła się wydać dzieło to bardzo pou­
czające w polskim przekładzie. ^  ]cc'a J

W pływ naczyń na ilość wydzielonej śmietany,
przez dr. Wilkensa.

W  letniem  półroczu 1875 r. wykonano w laboratoijum  dla 
fizjologii zwierzęcej w akadem ji rolniczej w W iedniu, szeieg do­
świadczeń, mających wykazać o ile głębokość naczyń i tem pera­
tu ra  na wydzielanie się śmietany z m leka wpływają, tj. przy ja ­
kiej głębokości naczyń i w jakiej tem peraturze mleko jak n a j­
m niejszą ilość kuleczek tłuszczowych zatrzym uje.

K ilka z tych doświadczeń nieudało się niestety, mleko bo­
wiem zsiadło sie w zanadto wysokiej ciepłocie. Przytoczę więc tu 
wyniki tylko tych doświadczeń, które do końca doprowadzone 
zostały.

W  początkowych doświadczeniach postępowano w ten  sposób, 
że naczynia, sporządzone z rozmaitego m aterjalu  napełniano 
m lekiem  do rozmaitej głębokości. Następnie zbierano hmietanę i 
badano pozostałe mleko na zawartość tłuszczu. Do późniejszych do­
świadczeń użyto naczyń jednakowego kształtu  , i_z jednego m ate- 
r ja łu  zrobionych, i oziębiano takowe po napełnieniu zapomocą lodu. 
P rzed  odstawieniem m leka, oznaczono jego gęstość za pomoeą 
galaktodensim etru i piknom etru. Ilość m aterji suchej i tłuszczu
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zawartych w mleku, oznaczono metodą prostą a dającą dość ścisła 
rezultaty. Metoda ta jest następująca : 50 gramów mleka (zbiera­
nego lub nie zbieranego) wlewa się do porcelanowej garncownicy 
(miseczki), i gotuje się je, p o ,dodaniu 8 gramów sproszkowanego 
gipsu, aż do zupełnego ścięcia się sernika. Następnie odparowuje 
się w łaźni wodnej aź do suchości. Pozostałość otrzymaną suszy 
się w temperaturze 100" G. poezem się ją waży. Odciągnąwszy 
od wagi tej 8 gr. jako wagę dodanego gipsu , otrzymujemy ilość 
materji suchej zawartej w mleku. Ilość tłuszczu oznacza się wy­
ciągając eterem pozostałość wysuszoną po odparowaniu w tempe­
raturze 100° C. i odciąga ubytek wagi tern spowodowany od pier­
wotnej wagi pozostałości.

Doświadczenia o których mowa, są następujące:
Do pierwszego doświadczenia użyto jednego naczynia z bia­

łej (cyną^ powleczonej) blachy i jednego z polewanego żelaza. — 
Wysokość warstwy mleka była w obydwu równą i wynosiła 2 ctm. 
Ilość materji suchej w mleku świeżem *) wynosiła 12-13%, ilość 
tłuszczu 2-83%. Wydzielenie kompletne śmietany nastąpiło przy 
temperaturze średniej 17° C. po upływie 48 godzin. Badanie zapo- 
mocą galaktodensimetru wykazało 1032-7, zapomocą piknometru
1032-3 stopni gęstości (gęstość wody =s 1000-0%).

Po starannem zebraniu śmietany, zawierało mleko :
W naczyniu : materji suchej: tłuszczu :

żelazhern polewanem 12-26% ' O42°/0,
z blachy białej 10-26% 0-26%.

Do następnego doświadczenia wzięto naczynie żelazne pole­
wane (to samo co w poprzedniem). Wysokość warstwy mleka wy­
nosiła 4 centra. Gęstość oznaczona zapomocą galaktodensim etru=
1033-0, za pomocą piknometru 1032-8°, Zawartość m aterji suchej 
12-52%, tłuszczu 3-19°/0. Mleko przechowano 48 godzin w tem ­
peraturze średniej 18° C. Po dolrl a dnem zebraniu śmietany oka­
zało mleko materji suchej 1045% , tłuszczu 0-35%.

Do trzeciego doświadczenia użyto czterech naczyń, z których 
jedno by%  szklanne, jedno z drzewa limby (sosna: Pinus cembra), 
jedno z gliny niepolewanej, a jedno nareszcie z gliny polewanej. 
Grubość warstwy mleka wynosiła we wszystkich naczyniach po 
5 centm. Mleko użyte do doświadczenia zawierało m aterji suchej 
13*12%, tłuszczu 3-46%. Śmietana wydzieliła się w przeciągu 
24 godzin w ciepłocie średniej 18-5“ C. Galaktodensimetr wska­
zywał 1034-4°, piknometr 1034-0° gęstości. Mleko starannie ze­
brane okazało:

w naczyniu materji suchej: tłuszczu
szklannem 10-64% 0-61%,
z drzewa 10-22 „ 0-37 „
z gliny niepobielanej 10-49 „ 0-45 „

„ pobielanej 10-33 „ 0-43%.

*) Mleko pochodziło od mleczarza wiedeńskiego, było zatem liche.
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N ajlepszy wpływ na wydzielanie się śm ietany w tem  do­
świadczeniu należy zatem przypisać naczyniu drewnianem u, po któ- 
rem  następuje gliniane polewane.

Do czwartego i piątego doświadczenia użyto dwóch naczyń 
z blachy cyną pow leczonej, jedno z nich ostudzone po napełnie­
niu m lekiem  za pomocą lo d u , drugie zaś postawione zostało na 
posadzce kamiennej bez oziębiania.

Mleko użyte do czwartego doświadczenia zawierało 13'64°/0 
m aterji suchej, a 3 -79%  tłuszczu. W ydzielenie się śm ietany na­
stąpiło po upływie godzin 15tu przy średniej tem peraturze _ lokalu 
równej 20% . Mleko świeże okazywało 1034-0° galaktodensim etru, 
a 1033-7° piknom etru. Grubość warstwy m leka w obu naczyniach 
5 centm . Ciepłota przeciętna mleka oziębionego lodem wynosiła 
5° C., nieoziębionego 19° C.

Po starannem  zebraniu śm ietany otrzymano : 
w naczyniu m aterji suchej : tłuszczu :

oziębionem 12-28% 1-30% ,
nieoziębionem 12,64%  1-45%.

Mleko służące do piątego doświadczenia zawierało 12-68%  
m aterji suchej ; 3-22%  tłuszczu. Śm ietana oddzieliła się w prze­
ciągu godzin 13, przy średniej tem peraturze m leczarni wynoszą­
cej 20-5° C. G alaktodensim etr wskazywał 1033-0, a piknom etr 
1032-85“ gęstości. W ysokość warstwy m leka w obu naczyniach 
5-5 centm . Mleko w lodzie oziębiane miało ciepłotę średnią 3-5° C., 
nieoziębianej 20-0° C. Zebrawszy uważnie wszystką śm ietanę,
o trzy m an o :

w naczyniu m aterji su ch e j: tłuszczu:
oziębionem 10-34% 0-50% ,
nieoziębionem 11-24% 1‘43% .

Ze wszystkich powyżej opisanych doświadczeń można zatem 
wywnioskować:

1. Ze śm ietana nierównie łatw iej się wydziela (czyli raczej 
że w m leku zebranem  nierównie mniej tłuszczu pozostaje) jeżeli 
grubość warstwy mleka je s t m ała, lub co na jedno wychodzi, n a ­
czynia do przechowania mleka są płytkie.

2. Że mleko nierównie łatwiej wydziela z siebie śmietanę! 
jeżeli je  w niższej tem peraturze przechowujemy.

W nioski te  przedstaw iają się jasno po przejrzeniu następu­
jącej tablicy, obejmującej wszystkie wyniki doświadczeń powyżej 
opisane:
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12-13

12-52

13-12

2-83

13-64

12-68

12-26

10-26

3-19 10-45 
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W iadom ości handlow e.

3 7 9

3-22

K.

10-64
10-22

10-49
10-33

12-28
12-64

10-34
1 1 -241 .43

0 4 2

0-26

0-35

0-61
0-37

0-45
0-43

1-30
1-45

0-50

K rak ów , d. 29. Października 1875. Dowóz zboża na targi 
tutejsze słaby, tak wskutek złych dróg, jak w ogóle i przedewszy- 
stkiem w skutek rnaio ożywionej chęci do kupna na export. Ceny 
chwiejne, nie ulegają jednakże znacznej zmianie, tylko owies pod­
niósł się znacznie w cenie.

W ostatnich dniach notowano:
Pszenicę czerwoną od 9 —10% złr. za 170 ft. w.

„ białą „ 9 * /,-1 0 %  „ „ ',o „
Zyto podolskie „ 6%— 7 „ 160 „
Jęczmień stary piękny „ 7 — 7% „ „ 140 „

_ „ nowy „ „ 6%  6% „ „ „ „
Owies od 5 — 5% złr. za 100 ft.
Rzepak 11%— 12% „ ,  150 ,
Groch kuchen. — „ 8  — 10 „ „ 1 8 0  „
Fasola „ 9 - 1 2  „ „ „ „
Koniczyna czerw. „ 40 —45 „ „ „
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W roclaw, d. 29. Października 1875. P rzy średnim  dowo­
zie znalazły pszenica i żyto w dobrej jakości bardzo łatw y odbyt, 
owies i rzepak utrzym ują się stale w cenie. Notowano:

Pszenicę nową białą  po 160 do 218 m. za 1000 kil.
żółtą „ 150 „ 210 „ „ ,7 77

„ 140 „ 167%Żyto
Jęczm ień celny „ 140 „ 170
Owies „ 140 „ 175
Groch „ 160 „ 190
Rzepak ozimy „ 270 „ 287%
Koniczyna czerwona „ 80 „ 96

biała „ 80 „ 132

11

11

1 0 0  kil.

Okowita za 100 litr . (100 kw art polsk.) i 100% . Tralesa 
44%  m. w miejscu, —do Grudnia 45 %  mark.

Buda-Pest 30. Października 1875. Ruch w handlu zbożo­
wym o ty le się ożywił na targu tu te jszy m , że jęczm ień a ezę- 
ściowo i żyto zaczęto na export poszukiwać i cokolwiek wyżej 
płacić. Nadzwyczaj niskie ceny kukurudzy i dobra jakość takowej 
w tym  roku zwróciły uwagę niem ieckich fabrykantów spirytusu 
na ten  m a te r ja ł , w skutek czego znaczne już zamówienia na ex­
port nadeszły, a cena 1 zł. 70 do 1 żł. 80 ct. za cetn. cłowy 
a b  A r a d  robią export korzystnym .

Na targu  tutejszym  notow ano:
Pszenica po 4 zł. 20 — 5 zł. 20 ct. za 100 ft. cł.
Żyto ,,
Jęczm ień „
Rzepak „
K ukurudza „

Lwów dnia 31. Października 1875. W ostatnim  tygodniu 
notowano na targu tu te jszy m :

3 „ 15 — 3 11 25 11 11 80 11 wied.
2 „ 70 - 3 V 2 0 11 11 72 11 11

13 „ 75 — 14 — • 11 11 150 11 11

2 „  40 - 2 11 55 11 1 0 0 11 cłowych,

Pszenicę dobrej jakości 8  zł. 25
Żyto „ „ 6

Jęczm ień „ „  5 ..
Jęczm ień na karm ę 4  „ 25
O (vies 4  „ 50
K ukurudza 4  „ 65
Groch kuchenny 8

Rzepak zimowy 11
Lnianka 8

9 zł. 50 170 ft. w.

50

6
6
5
5
5
9

12.
10

Okowita 80° T ralesa 41 m iar gotowa 12%

50 164 „
75 140 „
25 140 „
25 100 „
50 170 „
75 180 „
-  150 „
-  150 „ 
13%o złr.

na listopad —lu ty : 1 2 %  zł.

Wiedeń dnia 31. października 1875. W  handlu zbożowym 
prawie żadnego ruchu. Ruch spekulacyjny zdaje się zupełnie za­
m arł, żadnego exportu za granicę —  a tylko konsum miejscowy 
daje niejaki odbyt na targu tutejszym , przedewszystkiem na m a- 
te rja ły  browarniane i pasze.
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Spirytus stał obecnie tak nisko, jak jeszcze od r. 1848 na 
targu tutejszym nie pamiętają. Panuje jednakże tak tu jak i na 
targu peszteńskim zdanie, że zastój ten długo nie potrwa, zagra­
nica bowiem zączyna poszukiwać za zbożem, a nawet skonstato­
wano znaczne zamówienia w Rosji.

W ostatnich dniach nocowano :
Pszenicę węgierską na lis top.' — grud.?. 5.00 zł. za 100 ft cł
, „ „ teraz gotową: 5.20 — 5.35 „
Zyto (chętniej kupowane) 3.50 — 3.75 „ 80 ft.”w
Jęczmień poszukiwany 3.80___ 4.10 72
Owies — ątal,e poszukiwany 4.80 — 5 00 * 100 *
RzePak -  »" 13.75 — —. 150 '

— ............

'  O głoszenie K onkursu. Z udzielonego przez Ministerstwo 
rolnictwa zasiłku na podniesienie uprawy i wyprawy lnu w roku 
1875, rozpisuje Komitet Towarzystwa gospodarskiego galic. ni- 
niejszem konkurs na pięć stypeudjów 9cio miesięcznych, każde po 
165 złr. w. a. dla uczniów praktycznego Zakładu uprawy i  w y­
praw y lnu w Gródku, pod następującemi warunkami 

. .1- Każde z tych stypeudjów, połączone z przyjęciem do po- 
mienionej szkoły, nadane będzie na czas od 1. stycznia do 30sro 
września 1875. ?

2. Jako warunek niezbędny wymaga się skończonych lat 20 
i dobrego stanu zdrowia.

3. Uczeń stypendysta obowiązany będzie wykonywać wszel­
kie roboty ręczne, jakie^ wskazane mu będą przez Instruktora, bez 
wszelkiego wynagrodzenia — a to celem przyswojenia sobie całej 
odnośnej praktyki.

4. Pomieszkanie, światło i opał otrzyma bezpłatnie; wikt 
zaś opłacać ma z pobieranego stypendjum.

5. Wchodząc do szkoły, uczeń zaopatrzyć się winien w po­
trzebną odziez, bieliznę i pościel, jakoteź w fartuch skórzany i ki­
tlę płócienną.

6. Dla uczniów pochodzących z miasta Gródka, tylko połowa 
powyższego stypendjum tj. 82 złr. 50 ct. przyznana będzie.

7. Podania nadsyłać należy do Komitetu Tow. gosp. galic. 
(w bibl. Ossolińskich franco najdalej do 15 grudnia b. r. z do­
łączeniem a) metryki, ń) świadectwa zdrowia, c) świadectwa mo­
ralności tudzież d) krótkiego opisu dotychczasowego zatrudnienia.

Koszta podróży zwrócone zostaną stypendystom osobno.
Jakkolwiek żadne kwalifikacje naukowe wymagane nie są  _

jednakże kandydaci, którzy wykażą się pewnem umysłowem wy­
kształceniem, przedewszystkiem uwzględnieni będą.

Z Komitetu Towarzystwa gosp. galic.
Lwów, 22go października 1875 r.
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